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Zasiacłaiący W Collegium wofennśm Gertf- 
rał Maior G raf Zuccato otrzymał utlaub cało­
roczny dja polepszenia zdrowia ■ Podpułko­
w nik  ZarkoW nazn HJ'uny kommendantem garni­
zonowego batalionu 1 iotrowskiego. Leibgwardyi 
Siemionoyfrskiey Kapitan Mordwińow został A- 
ktualnyra Kammerhereroj Preobraiżeńskiey Półko- 
w nik  Kosen p rzeydzie  do Pa Wiogtadz kiego p ó l­
ku huzarów.

Dokończenie Manifestu o Mihisteryach.

’i .  Adrr.iniśtraey a k ra iow ych in teressów  
dzifelić się będzie na ^ Departamentów ; każdy 
obeym uiąc  części sobie w łaściwe zkłada Mini- 
s t e r y uin oddzielne, pod Zarządzeniem Ministra 
przez  Nas Wy Znaczonego teraz , albo którego 
późnitey w y zn aczy ć  itt..m'y. Departament* tą.- 
W  oienrly ,  morski, «ag rs r i ic* łiy fp raw ied liW ośc i ,  
w e w itą t rz n y ,  skarbow y, handlowy, oświecenia.

ii. T rz y  Depaftamenta pierwsfce, woie'nny, 
morski, zagraniczny zostają pod zarządzeniem 
tw oich Ministrów; do ich fzafunku należą miey 
sca i hrzędy Departamentom pomiecionym wła­
ściwe; Ministrowi zagf.mieZnycbf interessów 'od­
dane (ą obowiązki Mrśirza certmoiiii.

Powinność Ministra fprawiedliwóści o- 
pisana będzie pney ogłoszeniu praw księgi, -któ­
ra się układa; tymczasem stosować się ma do 
in s trnkcy i  dańych Generał Ptokurorowi-

•4. Miniśter 'Wewnętrzny powinie'il mieć 
statanie ‘o dobru powszecbnefli całego narodu-, 
bezpieCzdństwo , fpokcyność , porządek utrzy- 
mywać. Do iego administracyi należy przemysł 
w sze lk i,  'w yiąw szy  kopalnie-, stUwiCnic, i Za­
chowanie 'w całości budowli p u b l iczn y ch . Ma 
Wcześnie "zapobiegać niedostatkowi żywności 
To w szystko  ażeby iak nayłatwiey mógł w y k o ­
nać, rożkazuiemy , ażeby natychmiast Guberna­
torowie wojenni donosili orlemu Wszelkie inte­
r e s t  cyw ilne  i policy i; 'G ubernatorowie cywil­
ni Iprawę dawali 2 Obowiązków sobie właści­
w ych , pom iędzy kforertii iest Opieka ubogich; 
co Wszyśtko Nam fatnym do przeyrzertia i de- 
cy z y i  M inister poda . Izby skarbowe Gubern- 
skie przez rządzących  'Guberniami p rześ lą  do 
niego rapporta o budowlach publicznych, utrzy 
mywaniu onych, ciemnicy o ludności i dusz re- 
w izye .  "Marszałkowie G ubernscy  pTZez Szlach­
t ę  do tego  umocowani, mianowicie Zaś od wła- 
ścicióiów dóbr żiemśkidh, przekładać m sią  p o ­
t r z e b y  powszechne, nietyiko Gubernatorom, iśk 
ies t  napisano w art. -47 prśwa Szlacheckiego, a- 
le też prosto Ministrowi Wnętrznemu. Nakortiec 
porucżam y iego, dozorowi Collegium rękodzie ł ,  
w y iąw szy  papier  stęplowy i we'xlowy,; Colle­
gium lekarskie; Kanltorę dolną; D yrekcyą p o cz t;  
e x p e d y c y ą  ekonomiki-kraiowey , opieki cudzo­
ziemców, ’rolniczą.

5* Do Ministra skarbowego ’należy "admifii- 
s tracya funduszów z których rz ą d  02 Ot pa do­
chody  , i fzafunek onyóh ‘ogulny *ha p o tfżeb ę

publiczną. Administracya ty m  fposobem urzą­
dzoną bydż powinna, żeby nieiylko uciążliwą 
kratowi nie była, ale z pożytkiem skarbu p r z y ­
mnażała dostatki narodowe. Szalunek docho­
dów ma by aż porządny , w ierny , lasny , gospo­
darny . Tym celem oddaiemy pod zarządzenie 
Ministra skarbowego : Collegium górnicze- De­
partament menriiozriy, E x p ed y cy ą  Collegium rę- 
.kodzieinego do robienia stęprowanego papieru i 
wexlowego; Departament leśny; administracyą 
dóbr koronnych dla polepszenia onych i pow ięk­
szenia dochodu; Haki, Starostwa i innego na­
zwiska ziemie, wsie, 1 grunta; banki Monarsze 
Z expcdycyą robienia papieru na aSsygnacye ; 
bankierów dworskich i kommissantów; wszyst­
kie izby skarbowe z kontraktami i kabakami na 
wódkę; wsze kie fprawy ztąd  wyniknąć mogące; 
Słowem -cokolwiek należy do polepszenia doćho- 
dow i użytku.

Tenże Minister p rz y  końcu każdego roku 
podaw sć powinien e tat wydatków p u b 'iczn y rh  
na rok  następujący; tu  wyrazić trzeba fummy, 
wedvug planu innych Ministrów potrzebne do 
utrzymania porządku po wszystkich D eparta­
mentach , lrtkoteż dochody na to przeznaczone- 
P  zeto inni Mirristruwic a>k*rmjwtnTu w Paź­
dzierniku podać powinni dokładny e ta t - w ydat­
ków, tia które iść ma lumraa przez nich żądana 

ma rok nas tępny . Minister skarbowy ma koń- 
•cżyć lwóy etat w  Listopadzie, i przy etacie do­
chodów Nam podać do uwagi i potwierdzenia- 
zatem prześle do wykonania Podskarbiemu Pań- 
śtwa. Tego obowiązki, iakoteż urzędników na­
leżących do expedycyi 0 dochodach, ponieważ 
nie fą res'.cze opisane dokładnie, póki nie nastą­
pi zupełne urządzenie , zostawujemy wszystko 
na stopniu dawnieyszym według tfkazu 24 Pa- 
zdziernika ięgo. z warunkiem; aby-skarbowe izby 
Podskarbiemu podlegały w tem iedynie co się 
Z c ą g .  do wybierania dochodów prawem ozna- 
'Cżouych, przewozu fumm gdzie każe potrzeba, 
chowania w całości kass; Skarbni w ięc Gnbern- 
scy, Kassyerowie powiatowi, expedycya rachun 
kowa do niego n I  -żą; tenże  Podskarbi bez Na- 
szey woli przez Ministra skarbowego obiawio- 
ney, nie może czynić żadnych w yda tków , assy- 
griacyi wydawać. Nadto powinien Ministrowi 
podawać bilans dochodów, iak wiele weszło do 
skarbu, wiele niedoborów, wiele wydano, na co, 
lak Wiele i w  k tórey  kassie zostało.

Reszta pożnier/.

z  W iednia ó. Października.

’Stany Węgierskie, iak słychać, w  Presbur* 
■’gu ządaią, ażeby Gałlicya i Łodamerya do ich 
łkimu p rsy łąozone  Zostały. W Rzeszy Nie- 
niieokiey powstają fpory między Niążętami o 

■nowe gi-emce, które ponieważ nie fą do tąd  wy- 
tknięte, zdarza się -częstokroć, iż ieden zabiera
wsie 1 Uiiasta , które drugi dla siebie przezna*

■czonemi’b ydż  rozumie. Już każdy zajął prawie 
Wszystko, iak w pro jekcie  Mocarstw pośredni-
■ ohitAn Vi* -_ _•___  r» „ .■ozycn Wyrażono . Pamiętamy, że dwa tylko

CO

'miesiące cżasu dano Deputacyi do przyjęcia 
■nowego podziału O y c z y Z n y ;  co ieśli nie nastą­
p i ,  Aiąźęta każą  ̂odbierać p rzys ięgę  na wier*



n o ś ć ,  k a ż d y  xe f w o i c h  d z i e r ż a w a c h  ,  i o d  gw^e-  
r a n c y ą  F r a n c u z ó w .  T r w o ż l i w y  b i e g  o d g i ó s ,  
ż e  t R e p u b l i k a n t s k i e  w o y s k a  R e n  p r a s z e d ł s z y ,  
P . ^ ę S '1 w i e l u  p r z y j a z n y c h  X i ą ż ą t  w z a o c n i o n e ,  
s '*' l  W a w e l  s ą  g o t o w e  p r z y w i e ś ć  d o  k u t k u  i n -  
d e m n i f i a c y e  ,  i e ś u b y  d p b r o w o ł n i e  d z i d a  w  R a -  
t i s b o n i e  k o ń c z y ć  n i e  c h c i a n e  i a k  n ; y  r y c h l e y . 
L e c z  o  t e y  w i a d o m o ś c i  w ą t p i ć  r n o ż i n y  d o  c z a ­
s u ;  t o  i e d n a k  p e w n a ,  i ż  w i e l e  K r a ń c u  k i c h  p ó ł -  
k ó w  z g r o m a d z a  s i ę  n a d  R e n e m .

W  Ra t . i sh j of c i e  p r z e s t a j ą  w s z y s t k - e  s t r o n y  
n a  w z a i e m n e m  p o d a w m i ’u  p i s m  u r z d t w v c h ,  
k t ó r e  u m y s ł ó w  n i e  z k o i a r z y ł y  . B a n i ,  H i  g  1 
c d p o w  i a d a i ą c  ,  j a k e ś m y  d i . w r i i e y  m Br ni e„ i i i ,  n a  
n o t ę  P o s ł a ^  b r a n c u z k i e g o  L a  f o r e s t :  , ,  V  t w o i e m  

p i ś m i e ,  m ó w i ,  z n a l a z ł e m  c i ę ż k i  l e t  z  r j e  z a s ł u ­
ż o n y  z a r z u t - ,  j a k o b y ,  z  n a s  p r z y c z y n a  z j  < ź n i o -  
n e g o  z z w e ł a n i a  D e p u t a c y i  R z e y k u y .  C e s a r z  
J m o  l a w i n ę  p o k a z a ć  m u s i ,  ż e  u c z y n i ł  c o  m ó g ł  
w s z y s t k o  d l a  p r z y ś p i e s z e n i a  d z i e ł a  K i e  c h r e -  
H t y  o b w i n i a ć  n i k o g o ;  r z e t e l n e  cr . lc-y . r : e y z y  o p i ­
s a n i e  w y ś w i e c i  z A i u a r y  c z y s t e  -i u « \t :i e M o ­
n a r c h y  m u i e g o .  N a  t e n  k o n i e c  t r z e b a  t u  w s p o ­
m n i '  ć ,  c o  s i ę  s t a ł o  p o d c z a s  i i t g o c y s c y i  o  n a g r o ­
d ę  X i ą ż ę c i u  T o s ' J u . « s k i t n ; u  o b i c . c a n ą  . JNi* t -h 
f ą d z t  E u . r o pi i ,  c z y l i  i e s t  p o d o b n o  o b w i n i a ć  C e ­
s a r z a  ó  n i e s p r a w i e d l i w o ś ć  i a m b i c j ą  , * «  się.  d o ­
p o m i n a ł  n a g r o d y  s ł u s z n e y  i z u p e ł n e j ,  i a k ą  t r a ­
k t a t  L u n ę  e A l s k  i Z a r ę c z y ł  b r a t u  k-fcO . j a k i c h  
ś r o d k ó w  d o  t e g o  z a ż y ł ,  n i e  l ę k a  s i ę  o b i a w i ć  
ś w i a t u  - c a ł e m u ;  o w s z e m  . o  c z y n i ą c  d o w i e d z i e ,  
i a k o '  w  H u k a n i u  n a g r o d y  m i a ł  p r z e d s i ę w z i ę c i e  
z a c h o w a ć  w  c a ł o ś c i  k o n s t y t u c j ą  n a r o d u  N i e ­
m i e c  k i e g o .

M ą ż  z a c n y  w  s ł u ż b i e  E l e k t o r a  B e w c t s k i e -  
g o  b ę d ą c y  , u b o c z n e  p o d a i ą c  p r o p o z y c y e  w  
W i e d n i u ,  m ó g ł  s p r a w i ć  m n i e m a n i e ,  i ż  P a n  t e g o  
f a m  ż ą d a  u ł o ż y ć  s i ę  z " X i ą ż ę c i e m  T o s k a ń s k i m  o  
z a m i a n ę  d o g o d n ą  d w ó m  s t r o n o m ;  w  t e n c z ś s  a l ­
b o w i e m  n i k t  n i e  w ą t p i ł ,  ż e  i n - d e m n i z u c y a  z a  
F c - s k a n i ą  z u p e ł n a  b y - d ż  m i a ł a ,  p o d ł u g  b r z m i e n i a  

t r a k t a t u .  C z e g o  p o n i e w a ż  w  S z w a b i i  t y l k o  n a  
d e b r a c h  d u c h o w n y c h  H u k a ć  w y p a d a ł o ;  m y s i i l i -  
ś m y  o  z a m i a n i e  c z ą s t k i  H a w a r y i  g r a n i c Z ą c e y  z  
k r a i e m  S a i t z b u r g s k i m ,  d l a  w z a i e m n e y  w y g o d y ;  
C e s a p z  j m ć  n i e  c a s y n i ł  t r - i d w o s c i  w  p r - z y ś t ą p i e m  
d o  n e g o e y a c y i .  1’ o d ó b n e  p r o p o z y c y e  p o d a w a n o  
w  P a r y ż u  p r z e d  r a t y f i k a c j ą  L u n e w j l s k i e g o  p o -  
k o i u ; b y ł a  n a w e t  p r z e k ł a d a n a  w ą t p l i w o ś ć ,  c z y l i  
E l e k t o r  z a c h o w a ć  m o ż e  s t o l i c ę  M u n i c h ;  l e c z  n i -  
g d y ś m y  n i e  c z y n i l i  w z m i a n k i  o  . r o z s z e r z e n i u  
d z i e r ż a w  A u s t r y a c k i c l i  p o  L e c h  r z e k ę , .  P o c o  
W y d z i e r a ć  B a w a r y a  E l e k t o r o w i ? ,  D ż e m  t a k ą  
s t r a t ę  n a g r o d z i ć ?  G d y b y  n a w e t  o  t e m  z a m y ­
ś l a ł  d w ó r  W i e d e ń s k i ,  t a k i m  f p o s o b e m  n a k ł o n i ć  
m ó g ł  F r a n c u z ó w  d o  p r z y j ę c i a  p r o i e k t u  t a ­
k i e g o ?

T u  w z y w a m y . ś w i a d e c t w a  K o n s u l a  , E l e ­
k t o r a  f a n i e g o ,  i D w o r ó w ,  k t ó r y m  p r o i e k t  b y ł  
k o m m u n i k o w a n y .  O  r z e c e  I s e r  m o w a  b y ł ; , '  ń a  
w e t  A u s t r y a  E l e k t o r o w i  Z o s t a w i ć  c h c i a ł a  p o -  
w i a t  z n a c z n y ,  d l a  o d d a l e n i a  c ó ż k o l w i e k  s t o l i c y  
M u n i c h  o d  g r a n i c ;  t a k i  p r o i e k t .  n i e  b y ł  n i e s p r a ­
w i e d l i w y  p r z e z  w z g l ą d  n a  w i e l k o ś ć  z t r a c o n e y  
T o s k a n i i ;  z w ł a s z c z a  g d y  B a w a r y a  d o b r o w o l n i e  
p r z y s t ę p u i ą c  d o  n i e g o ,  z n a y d o w a ł a  n a g r o d ę  w  

S z w a b i i  d o s t a t e c z n ą .  A  i e d n a k  o d s t ą p i ł  C e s a r z  
w i d z ą c  m y ś l  p r z e c i w n ą  E l e k t o r a ,  p r z e s t a ł  n a  
ż ą d a n i u  d z i e r ż a w  S z w a b s k i c h  d l a  b r a t a  f w o i e *  
g o .  P o  L a k i e m  u s p r a w i e d l i w i e n i u  ,  c z y n i ć  i u ż  
n i e  b ę d ę  u w a g  ż a d n y c h  n a d  p i s m e m  P o s ł a  L a -  
S o r e s t .  D a l i ś m y  z a r ę c z e n i e ,  j a k i e g o  ż ą d a n o ,  
w z g l ę d e m  m i a s t a  P a s s a u ;  u s t ą p i e m y  t e m u  ,  k t o  
t nc u  ą  o s t a t e c z n e y  u m o w y  b ę d z i e  u z n a n y  w ł a ­
ś c i c i e l e m ;  C e s a r z  n i e  b ę d z i e  o b o w i ą z a n y  i a k  d o ­
t ą d  , p i l n o w a ć  b e z p i e c z e ń s t w a  i  c a ł o ś c i  k r a i ó w  
I ł i s k u p i c h .  M a  z a ś  n a d z i e i ę  , ż e  p r o p o z y c y e  u -  
n u a r k o w a n i a  p e ł n e  i  s ł u s z n o ś c i  , k t ó r e  P o s e ł  
C o b e n z l  n i e d a w n o  p o d a ł  w  P a r y ż u  K o n s u l o w i ,  
u ł a t w i ą  t r u d n o ś c i  w s z e l k i e .  I n a ć z e y  z a ś ,  X i ą ż e  
T o s k a ń s k i  n i e  m a j ą c  p r a w  ż a d n y c h  d o  B a w a r y i ,  
k t ó r e y  n i g d y  n i e  p o ż ą d a ł ,  Z a c h o w a  i n n e  o d  n i ­
k o g o  n i e  z a p a r t e ,  t r a k t a t e m  L u r i e w i l s k i m  z a r ę ­
czone, do zupełney nagrody ; co ieiuu Francja

i R z e s z a  p r z y r z e k ł y  u r o c z y ś c i e .  D .  2lś W r t t r -  
ś n i ą .  H u g c l .

P o s e ł  L a f e r e s t  w r a ż  u a z a i u t r z  o d p o w i e ­
d z i a ł ?  k r ó t k o  M i n i s t r o w i  C e s a r s k i e m u :  , ,  O d e ­
b r a ł e m  n e t ę ;  p r z e s y ł a m  n i e f n i e s z k a i ą c  d o  r z ą d u  
m o i e g o ;  n i e  c h c ę  n a w e t  p r z y p o m i n a ć  d a t y ,  k t ó ­
r a  k i ś d ą c  r z e c z  k a ż d ą  n a  m i e j s c u  w t ? s c i w e m >  
o b l e ś n i e  m o g ł a  w i e l e  t a j e m n i c .  , ,  L a f o r e s t .  —  
X  ą ż e  M o d i t t s k i  d a ł i i i o c  z u p e ł n ą  z i ę c i o w i  i n a ­
s t ę p c y  ł w o i e i n u  A r c y  X i ą ż ę c i u  F e r d y n a n d o w i  
t r a k t o w a ć  o  i n d e m n i z ą c y ą  c. la n i e g o  n a l e ż n ą .  
N a  ' t e n - k o n i e c  A r c y  X s ą ż e  w y b r a ł  p e ł n o m o c n i *  
k a  w  R a t i s i  o n i e . - -  Z  u r n g i e y  s t r o n y  s ł y c h a ć ,  
ż e  X i ą ż e  d ’ O r a n g e  b y  w s z y  S t a d h u d e r  z l a ł  sm 
f y n a  p r a w o  i W o i e  d o  k f a i ó w  p o s t ą p i o n y c h  w  
N i e m c z e c h  d o m o w i  i e g o ,  w a r u j ą c  d l a  s i e b i e  w  
O r a h i e o s t ć i n  m i e s z k a n i e - .  M a  p o m i e - u i o n y  X i ą z o  
t r u d n o ś ć  n i e j a k ą  w  o. . -ię i u  K u  I d y  ; X i ą ż e  B i ­
s k u p  d o b r o w o l n i e  p r 2e d  w y r o k i e m  D e p u t a c y i  
n i e  c h c e  u s t ę p o w a ć  z  k r a i u ; ,  P a n  n o w y  u d a ł  s i ę  
f z u k a  a c  r a d y  i  p o m o c y  d o  D w o r u  B e r l i ń s k i e ­
g o .  K a p i t u ł a  z a ś  F  u f  d ę ć  ka ,  b o i ą c  s i ę  w o y s k o -  
w e y  t - x e . k . u c y i , p r o s i  B i a k u p a ,  a ż e b y  k o n i e c z ­
n e j  p o , t i  z e b i e  i p t z e m ó ć y  u s t ą p i ł  d l a  d o b r a  
p o d d a n y c h .  —  D e p u f a c y a  d .  c g  n a  10  p o s i e d z e ­
n i u  s ł u c h a ł a  p r o j e k t ó w  P o s ł a  M o g u n c k i e g o ,  i a -  
k i j n  f p o s o W m  d u s h o w i f ń  t w o  w  k r a i a c h  f e k u l ą *  
r y Z o w a i i y ł h  m a  l y d ź  u t r z y m y w a n e .  T e n ż e  p o ­
s e ł  ó d  w i a d o m o ś ć  o  d ł u g a c h  . T e g o ż  d n i a  P o ­
s e ł  L a n g r .  i f a  H e s s e  C a s s e i  p r o s i ł  i m i e n i e m  P a n a  
l w ó i e g o  o  p r z y d a t e k  d o  n a g r o d y .  Z p r z e c i w i ł  
s i ę  ż ą d a n i u  M i n i s t e r  M o g u r n . k i  , d o w o d z ą c  ż e  
l . ar idgtr . - t f  o d e b r a ł  W i ę c e j  n i ż  z t r a c i ł .  Z g o d z i l i  
s i ę  n a  t o  i ń u i  p o s ł o w i e  ; r z u c i  d o  p o ś r e d n i k ó w  
o d e s ł a n o  . —  P o d o b n y m  f p o s o b e m  z e z w a l a j ą  
w s z y s c y  ma n e u t r a l n o ś ć  m i a s t  w o l n y c h  w  N i e m ­
c z e c h  p o d c z a s  n a s t ę p n y c h  w O r e n ,  a ż e b y  l u d z i e  
p o k ó y  p r z e n o s z ą c y  n a d  w s - z y s t k o  , b e z p i e c z n e  
m i e ć  m o g l i  z c h r o n i e n i e ;  m y ś l  p r a w d z i w i e  l u d z ­
k a  i p i ę k n a ,  h o n o r  c ż y o i ą c a  n i e ś m i e r t e l n y  a u t o ­
r o m .  P o w s z e c h n e  i e s t  r o z u m i e n i e ,  i ż  R a t i ś b o r i a  
b ę d z i e  m i e s z k a n i e m  A r /  y  K a ł i c r e t z a  R z e s z y  ,  i  
d o  i . H g o  n a l e ż e ć  b ę d z i e .

.1
O d  g r a n i c  S z e u a y c a r s k i e )r j o . . f t ' r z e i n i H .  •

W i ę k f z o ś c  g ł o s ó w  r a d y  w i e l k i e y  i  m n i e y -  
f z e y  c h c i a ł a  p r z y w r ó c i ć  ż u p f e ł n i e  d a w n ą  K o n -  
s t y ł t ą c y ą  A r w a y c a r c w ;  f e ' cz  u a k c n i c c  u z n a n o  p o ­
t r z e b ę  o d m i a n y  d o  c z a s u  i  o k o l i c z n o ś c i  s f e s o -  
w n e v s  T e  w y m o g l i  n a  w s p ó ł z i o m k a c h  D e p u ­
t a c i  m a ł y c h  D a n t o n ó w  i Z u r i  . h ,  g d z i e  i u ż  o g ł o -  
ł z c u o  , ż e  i h d  w i e y s k i  d o  s w o b o d  i  p r z y w i "  
i e i e w  r n i s s ł a  s t o ł e c z n e g o  i ę s t  p r / y p u f z c z o n y ;  i n ­
n e  j e d n a k -  a r y s t o k r a t y c z n e  m i a s t a  i e f z c z e  n i e  p o ­

c h w a l i ł y  t e y  n o w o ś c i .  —  2 0 .  S e n a t o r ó w  w  L a u ­
s a n n e  z g r o m a d z o n y c h  u c h w a l i ł o  d .  2 1 ,  z e  c Ł y n -  
f z e ,  d z i e s i ę c i n y ,  w f z y s , t k i e  p r a w a  l e n n e g o  r z ą ­
d u ,  z n i e s i o n e  s ą  n a  w i e k i  w  D a n t o n i e  V a u d ;  
r z a d  C a n f o n o w y  s t r a t ę  w ł a ś c i c i e l o m  n a g r o d z i ć  
o b o w i ą z a n y  p r z e d a ż ą  Ciobr  n a r o d o w y c h .  W  
P a y e r n e  z g r o m a d z a j ą  s i ę  o c h o t n i c y  p o r n i e n i o n e -  
b o  k r a i u ;  D e p a r t a m e n t  w o i e n n y  w  o b o z i e ;  S e -  
n a t  w y s ł a ł  d o  n i e g o  M i n i s t r a  W n ę t r z n e g o  R ę n -  
g e r  z  S e n a t o r a m i :  D e f l u e ,  L a n t h e r .  B i e g a  p o ­
g ł o s k a ,  ż e  w y d a n e  s ą  r o z k a z y  n a  g o t o w a n i e  ż y ­
w n o ś c i  i f u r a ż ó w  d l a  a r m i i  F r a n c u z k i e y .  Z  
B e r n e  d o .  L a u s a n n e  p r z y b y ł o  d w ó c h  A g e n t ó w ;  
o d j e c h a l i  n i e  w i a d o m o  c o  s p t a w i w f z y  . T y m  
c z a s e m  k o n t r a  r e W o l u C y a  s t a  i i- s i ę  p o w f z e c h n f  
u  S ż w ś y c a r ó w ;  z r z u c o n o  w f z ę d y  p r a w i e  P r e ­
f e k t ó w  i u r z ę d n i k ó w ;  n o w y c h  o b i e r a i ą .  G a n -  
t o n y  l i c z b ę  p V z e p i s a i  ą  ż o ł n i e r z a  c h c ą  p o s y ł a ć  
R e d i n g o w i  , k t ó r y  m a  s t a n ą ć  n a  c z e l e  2 0  t y ­
s i ę c y  z b r o j n e g o  l u d u .  D o m o w a  w o y i i a  i u ż  s i ę  
z a c z ę ł a .  S w a w o l a  i >’J. r z ą d  p r z y f z ł y  d o  n a y -  
w y ż f z e g O  s t o p n i a .  N a  w i e l u  m i e y ś c a c h  b i i ą  s i ę  
r o z r ó ż n i o n e  s t r o n y ;  k r w i  d o t ą d  p r z e l a n o  n i e  w i e ­
l e ;  n i e n a w i ś ć ,  c h ę ć  z e m s t y  i u ż  w y ż e y  p o s t ą p i ć  
n i e  m o ż e .

E u r o p a  c i c H y  s i ę  p o k o i e m ;  n 3y o k r o p n i e y -  
f z ą  Z a c z y n a m y  S z w a y c a r o t J i e  d o m o w ą  w o y n ę .  
Z a p o b i e g a j ą c  , i e ś l i  c z a s  j e f z c z e  i p o r a ,  g r o ż ą -  
c e y  b u r z y , "  R ZJ1̂  w y g n a n y  d o  L a u s a n n e ,  d a ł  
edeswę do narodu c a ł e g o :  , ,  Obywatele, po



V>iacła, m i a s t o ' B e t fie opasane p t z e z  r o k of z an ów ,  
«t<^rym Off i cye rowie  Berneńscy p r z y  w o d z ą ,  Ber-

g i i l zz do  c o d z i e n n y c h  spi sków,  związane z 
wi eprzy  i ac ioLrni  ' oycZyzny,  nie mogło  b y d ź  d in -  
ź e y  roiefzkaniem r z ą d u  wafzego ;  t u  p e w n e  w ł a ­
d z y  nafzey r o z w ią z a n i e  i u p a d e k ,  t u  n i e u c h r o n ­
na  zguba  R P t e y ;  t r z e b a  w ię c  by ło  w y b ra ć  in ­
ne  mias to,  C a n to n  d r u g i  , na skład i ocalenie 
M ag is t r a t u ry  p r a w e m  i K o n s t y t u c j ą  po s tanow io-  
n e v .  Tak  u c z y n i ł  S e n a t  i w ładz a  w y k o n a w c z a ,  
WŚ-erni O y c z y ź m e ,  k t ó r a  im losy swoie  oddała 
w cz a s a c h  za is t e  s po k oy  n i e y f z y c h ;  p r z y c h y l n i  
z iomkom,  k tó r z y  'za1 p r ze k o n an ie m  id ą c  w łasnem,  
p r e y i e l i  K o n s t y t u c y ą  , i aką  r adz ił  napisać sąrn- 
siad ż y c z l i w y .  L a u s a n n e  i Ca n to n  Va-ud tyir.- 
cz as ow ie  zos ta ły  s t o l i c ą  R P t e y .  Tu. p r ąc u ie -  
niy p o ś r o d  lud u ;  tu  O b y w a t e l  każdy i e t  p r z y -  
iaete lem p r aw a  i p o r z ą d k u  ; t u  każd y  wierny. ,  
p a t r y o t a ,  r y c e t e ,  t a r c i a  i o b r o n a  osob  r z ą d o ­
w y c h ;  p o c i e c h a  ws-rod klęski p o w f z t c h n e y  nic 
Wała.

O b y w a t e l e  p r z e b ó g  c o  cz y n ic ie !  wioyny 
itńj n i e ma ;  u m y s ł y  zdały się ż i ed f ioczone ;  pva- 
Wóznowe dogadzały  chęc i om i p o t r z e b i e  każde­
go;  r z ą d  zua iąc  L k e ś c i e  g o r l i w i  o n iepo d le g ł ość  
n a r o d o w ą  , z e z w o l i ł  na w yc ią gn ie c i e  z k r a i n  
w ó y ś h  F r a n ć u  żku h.  G d y  i d ź  p o k ó y  i fzcze-  
śl iwojf l  z a k w i t n ą ć  miały;  p o r y w a c i e  ?ie tło b r o ­
n i  , b i e r z e c ie  kokar dę  b u n t o w n i c z ą  , wznosic ie  
k r w a w ą  c h o r ą g i e w ;  ś lepo l ec ic i e  W pr zepaść ,  
k t ó r ą  n ie  b a c z n y m  Zgotowała  c h y t r o ś ć  i zd rada 
ia-kcyi d om ow yc h .  G a r s t k a  i n t r y g a n t ó w ,  p o z o r ­
n ą  c n o t y  zas łoną  p o k r y t a ,  was ttwećiz.i. Nie  
w ie ć ie  sarni c z e g o  Wafn t r z e b a  ; i c d eu  p o w i a t  
4  d r u g i m w ch ę c i  się nie zgadza , N i e r z ą d  w 
fcraiu' s t r a fz l iwy ,  k łó tn i e  i swary /gnr l zące , ; '  O y -  
nzyZn a  g iń i e j  K o ń S t y tu c y i  i a ż  med ia ,  k*drab y  
nam p r z y ś w ie c a ła  w r e y  c i emnośc i .  N ie c h  po-  
®na E u r o p a  i w z g a r d z i  t y c h  co was uwiedl i .  
S i ęga jąc  po  w ła d z ę  n a y w y ż f z ą ,  do św ia dc z en ie m  
n ie  n a u c z e n i  , dla dog od ze n i a  o s c b  st> y zemśc ie  
Zapaiaią , zb r odn ie ,  p o ż o g ę  d o m o w e j  wo yny . '  
P r z y j a c i e l e  da w n e y  a r y s t o k r a c y i  , u k tó r y c h  O y -  
c z y ż n n  i e s t  n iczym , g d y  w n i e y  nie p an i ną ;  
zw o d z io ie l e  p r o s t e g o  gminu ,  a m b i t s  i i zs;-.:h- 
Wąli , k t ó r y c h  po l i t yk ą  n ie rz ąd  i zamiHzanie;  
sobie p r z y w ł a f a ć z y l i  tnoc narzucania  p raw  ŚzWay- 
ca r o m p  z ł o te m j ohy t rens i  okieŁiUcaim , ew o d z a  
Obłudaięy lud  ł a t w o w i e r n y .

W  czem  p r z e c i e  nas obwin i l i ?  co dowied l i?  
«5J r o e ia źe śuy  za w ffe  g-otowi ska rg  i p r o ź b  s ł u ­
chać.  O g r o m n e  z a rma t  W ys t r z a ł y  do s to ic  y 
r z ą d o w e j ,  d o  O j c z y s t e g o  gn iazda  samych  ro-- 
fcoTźąnów, ć b i a w i i y  t a i ćmnicą u m y ś l o n ś y  d a w n o  
z b r o d n i -  Rząd* i S e n a t  u r o c z y ś c i e  p r z e d  ob l i ­
cz em n a r o d u  o ś w i a d c z a j ą ,  że  win.neroi nie są 
o b r a ż o n e j  O j c z y z n y ;  B o g u  i p r a w u  o d p o w i e ­
d z ą  d o w o d z e y  b u n t u .  Nie  ro zu m u w ola ia  o 
p o w r ó t  do  S z  w a y  ca rów F r a n c u z k i e g o  ż o ł n i e ­
rza  , p o d  k t ó r e g o  p r z e m o c ą  j ęcze l i .  P:  er  wiza z 
n ich  ofiara; ze rw a l i  t am ę  ; u t o n ą  w ro z la n y c h  
Wodach.  W y  zaś lu dz ie  m ą d r z y  i s p o k o j n i , 
k t ó r z y  p ła czec ie  nad r u i n ą  s p ó ln e y  o y cz y zn y :  
o b y w a t e l e  Wierni  p o ś r o d  zgo r fzen ia  wie lk iego ,  
tni e fzkańcy Vau-J Cantofflu , u k t ó r y c h  Znaleźli­
śmy  p r z y t u ł e k ;  p a m i ę t a j c i e  na K o n s t y t u c y ą  k tó-  
t ą śo i e  przy le l i ;  r z ą d  w e s p r z y j c i e  k t ó r y  i e l zcze  
ż y t e  dla i e y  o b r o n y .  S p ra w a  wo lnośc i  i r ó w ­
nośc i  j e s t  w n i e b e z p i e c z e ń s t w i e  , l ecz  nie u p a ­
dła; n ie  zg inie  iesli O y c z y z n ę  ra t ow ać  chc ec ie ,  
U t Z ę d n i c y  R P t e y ,  k t ó r z y ś c i e  w ie r n i  po w o łan ia ,  
Czyńcie c o  każe p d t l ż e b a ,  z fe o dw ra ca ją c ;  użyi-  
L e  p o w a g i  w a f z e y  nad umysłami  z i o m k ów ;  n ie ch  
p r z e y r z ą .  S e n a t  i r z ą d  udziela  każdemu z u ­
p e ł n ą  w ł a d z ę  c z y n i e n i a ,  c o  b ęd z ie  z dobrem 
P o w f z e c h n e m ,  pó k i  zamiefzania k ra iowe  n ie  u s t a ­
j ą .  2.3. W r z e ś n i a .  B o l d e r  Landamman.

D .  ag.  S e n a t  ucLwałił; Z w a ż a ją c  że W spo­
k o jn e  czasy władza Woyskowa cyW ilney podie- 
gad musi; l ecz  w zamiefżatliu i niebeżpiecżeń- 
* twie  p ie rw f z a  w y ż G ą  nad i n n e  by d ż  powin-

Vaod ,  V ev e y ,  Mondo.n,  A v e n c h e s ,  P a y  erne ,  e t t e  
3. G en e ra ł  en c h e f  111 ocen  i e s t  zawies ić ,  ż ło ż y ć  
u r z ę d n ik ó w ,  s t a n o w i ć  n o w y c h ,  ą. W  g ł ó w n e y  
kwaterze  będz ie  sąd Wo yś kow y,  z ło żo ny  z ‘p r e ­
zydenta  i 4. asefsOrów , z p r z y d a n i e m  r z ą d o ­
wego  Komisarza,  g. T en  sąd nie t y l k o  w o y sk o-  
we  p r ze s t ęp s tw a  s ą d z i e  p o w i n i e n ,  ale t e ż  pol i ­
t y c z n e  i c y w i l a * ,  o s t a t n i e  w e d ł u g  praW k r y ­
mina lnych.  6 . Rad a  w y k o n a w c z a  osoby  do  s ą ­
d u  w y zn a cz y ,  ę Może  n i n i e y t z ą  u s ta w ę  r o f -  
c i ąg ną ć  vz p o t r z e b ie  do  i n n y c h  C a n to n ó w .

Woyska Francuzki*.,  iak słychać,  Zgroma­
dzają się na granicach na/zych.  Na proźhę  P o ­
sła Vernina® .Senat cofnął swóy  w y r o k ,  naka­
zu jący  wysłanie dw óch JJcputatów do Paryża.  
Posłańcy małych Cantonów z Ben ie  wyieżdża-  
iąc o-wtadczyć  mieli, że V e m in a c  im radził iue 
łączyć  s?ę z Cantonąmi  dawuiey Arys to kra ty -  
czue tn i , .j zachować się spokuynie  w granica.. 11; 
inaczey* albowiem y eps uć  mogą sprawę własna,  
która . nie iest" po tęp iona  w P a r y ż a  —- Z  Coi"- 
re G; isr,nowie posłali d y w i z y ą  woysk posifko- 
w y cii do 'Cantona Glacis. — Woyako Berneń­
skich insnr.gentów g d y  pod bronią  s tanęło d. 
24. -ną.rynKH, F is cher  Prezydent  miał inowę;. 
w Sjpo-Mn/ilaw ic.y kró tko żołnie rzowi  , s t a ro ż y tn ą  
wierność , męztw©., ied iość B z w ay 'car.sk poda i 
za W od za  Genera ła  WattcwjiRć, na iHieyscu -chó ■ 
rego  Lriach .

P o n ie w a ż  w o ysk a  F.ranóUzTrie n-ie . p t z y b y -  
w a ją  do k ra iu  ; p r z y j a c i e l e  ’r z ą d u  i Ssęnatu  b o ­
jąc  się.  p rześ ladowania  od  p r ze m ag a ią e y ch  r o  • 
ko lz an ow ,  u c i e k a i ą  na tvfzys tkie  s t r o n y .  N ic  
wiadomo,  czyl'i w lz y s tk ie  C a n t o n y  d o p e ł n i ą  roz -  
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O ł.  A»ucen»e t-i'O0'j F r ib u rg  ^oo; 
S o łę th u rń  r. t .  Śchałhausen fjoo. Basel 400; 
G risonow ie  2. t- Małe C an to n y  6  t .  Bellenz 
óoo. La vis óoo , Tiitirgow 500 , L . Gall reo-o, Ba­
den 400. T y m  czasem zaczę ła  się w  dyn a dprno- 
wa.^ B. aR G en e ra ł  AndeWnVt 'p tz e z  Kantow­
ników zesłał os trzeżony , im z,n wie lżen ie  b ro n i  
iuz ustsło. _ 1). yó  p rz y s tą p i ł  n ieprzyiacjel do  
h ty iargs;  pq ca łogodzm nćm  bombardowaniu^ 
które  tedwik żadne j  izłrody n ie  sp raw iło ,  w ezw a­
no ó °  po ci da uj a się miast®. Knminendąnt Bwur- 
geois odpowiedzią*.- że nie p -dobna traktow ać Z 
l udź mi  słowa me umieiącetni do trzym ać ,  k tó rz y  
kapku łacyą  'W B crhe  żłainali, rozbrajając żo łn ie ­
rza , któremu w przód  po-zwólili do  Lausanne w y -  
ciąpiiąć. O d n o w iło  się fzt .urmowanje.; śmiał s i |  
garn izon , że rokofzanie strzelać n ie  umieli; w zy -  
wairo d rugi yał miasto ażeby się poddało; p o ­
d o b n ą  p-ierwfzey dal Bourgec-io odpow iedź . Na- 
ostatek buntow nicy  słykząc © -zbltżeii.iu się G e­
nera ła  -An-dermath odefzli,

W  okol icach Mor a t  p t ź y f z ł o  d o  b i t w y ;  w e  
Wsi Salavau5- z n a j d o w a ł o  się 300. rokofzanów na  
załocjze. S z e ł  Miille-r na- c-Zele r e g u l a rn e go  ż o ł ­
n ie rza  p r z y s t ą p i ł  d o f z t u r m u ,  i \ . l o b y ł . °  Z b i L  
żył  się Aftde rmat  Iro n ie p rz y ia c ie lo w i  do  G u -  
imneri  , ś c iga ł  u c h o d z ą c e g o ;  d ł u g o  z armat  s t r z e ­
lano  bez W lelki  ey fzkody;  r z ą d o w y c h  y .  r an io ­
no; s t r a t a  p r z ę c i w n e y  s t r .ony nie wiadoma;  j e ­
d n e g o  t r u p a  ha b ó io w is k u  znalazł zwyc ięf . i  a, 12 
j e ń c ó w  zagarnął .  S ą  t o  p o c z ą t k i ;  sp o d z ie w a ć  
się t r ze b a  więkfz ego  k rw i  ro z le v .u ,  jeśli r o k o ­
fzanie Zgodni b ę d ą  m ię d zy  s o b ą ,  co Tzadko sio- 
z d a r z a . ^>ysko i c li Xv ł Jc rn ’G c ód z/tenYiG z tvic- 
fu s t ron  pos i łk i  odbie ra ;  za c iąga iacym się do  r e ­
g i m e n t ó w  r eg u la rny ch  da ią  ' lo i i ł sdor  na r ę k ę ,  
żo łd  i ż y w n o ś ć ;  iakoż n ie  zbywa  na ' ochotnikach .  
N o  Wy G  ( n r a ł  Wat tewiMe w żyw a d-o j e d n o śc i  
p r z e c i w n i k ó w ,  o b i e c u ią e  amnes tyą :  ina czey  g r o ­
zi zems tą .  W  Ca n to n ac h  Be rne ,  Z u r i c h ,  B ad e ,  
Solot /hurn w ie lk i  n i e p o r z ą d e k ;  zg romadyiwfZy  się 
w ie ś n ia c y  c z y n i ą  co się konin podoba,  r abu ia c  i  
paląc;  z  j e d n e g o  miasta w y g n a l i  §©. familii Ż y ­
do w sk ic h ,  Zabrali  wfze lką  w łas ność ,  za Ren  wy-  
pę d z i i i  ^do Szwabi ł -  P o  in n y c h  mieyscaz l i  p ro--  - .w,-, ,   j  * Ir x v . i u . j  -1, 11111

stanowię my, I .  Władza cywilna w oyskow ey w adzą do Wiezienia n&ybogat fzy ch miefzkańcó w,
POsłufzną będzie  w braiaćh woyskiehi  S z w a y -  !--------  ■ ■ •

gąiętych. a. Kraie aaięte są; F n b u r g ,co
k t ó r z y  w  k r a i o w e y  r e w o l u c j i  znaczenie  miel i ;  
tak ich  nay w i ę c e y  Zamknięto w  t w i e r d z y  Arfeu*



gu.  Rokofzanie chociaż wiele ob ie cu ią  gmino­
wi,  do rady  iednak nowey , i na urzędy  wyzlze  
Wynieśl i  samych jedynie  P a t r y c y u f z ó w ,

Od g r a n ic  W łoskich  20. W rześn ia .

U r z ę d n i c y  D w o r u  Króla E t r u s k ó w  przy- 
b y w f z y  do, L iw o r n y ,  odwiedz i l i  Admirała Hi- 
fzpańskiego Nava na o k ię ta c h  i e g o . Nie  wia 
domy czas p o d r ó ż y  mórśkiey;  ó zdr ow iu  0 
narchy nic teraz nie pifzą.  — W" Mediolanie og o- 
sić rząd  kazał l i stę  p r z ycho dów  1 wyda tk ów  
publ icznego  skarbu . Od 14. ‘L u t e g o  do końca 
Lipc a  wefzlo 38 354- *-yf• W»,1 1P„°
na w oy sk o  FranetizUie ig- tnilł: na kraloWe 7.
na urzędn ikó w pół  piąta e t t c .  w kśfsie zostało 
Q76. t y s i ę c y .  — Zataiefżsńia Szwaycarsk ie  wzru-
l z y ł y  spokoyność  Valtelhly,  k tó r ą  do ■ t e y 
W ło sk ie y  przyłączyl i  Francuz i .  Lękać się t r z e ­
ba,  ż e b y  mielzkańce hie ihyślili o ponowieniu  
daw nych  związków 'ż Gri sonann .  Do x ea- 
polu p r z y b y ł a  nakonieć długo oczekiwana eska­
dra Hifzpańśka. Król  b y ł  na okręc ie  Admira­
ła S ol ano  dwa razy.  Mini s t e r  A c to n  temu i 
wfzys tk im Officyerom dai ucz t ę  wspaniałą P o ­
dobno d. 2R. tani ilia Królewska'  wypłynie  do Bar- 
cel lony.  D y w i z y a  woysk Neapohtńdskich s to­
sownie  do w ar u n k ó w  t r a k ta tu  Amiens ,  L_l 5‘ 
siadła na s ta tk i  mając zastąpić tw ie rd ze  Mai- 
tańskie.  — W  Rzymie p r z e d  ki ko dniami ze­
brali się Kawalerowie  do W - Przeora  Kardyna­
ła Br aschi ,  na e lekcyą  kandydata do wielkiego 
M i s t r z o s t w a  , iak iuż da w ni ey  uczyniono  po in­
n y c h  kraiach. Po prze l iczeniu  g łosów,- Kardy­
nał, Bailli G r a f s i , Komroandor Bouacorsi  udali 
się z doniesieniem do Qyca  S.

U r z ą d  z Mag is t ra tu  Miasta Wilna do prze-  
daży  Domu Sosnowskich Slosarzy przy  Bramie 
Spaskiey icfąc na Z a rz e ćz T y tu o w a n e g o  naznaczo­
ny zawiadamia po wszechn oś ć ,  iż w skutek  rezo '  
luc y i  Magis tratu w dniu n  gbra nastałóy osta­
t e c z n y  prze ta rg  czyl i  p rzedaż  w zmienionego 
wzmienionego Sosnowskich  Domu,  (za k tó r y  na 
t rzec im te rmin ie  pr zeda ży  w dniu 4 proesentis 

J o d b y t e y  JP.  W i n c e n t y  Andrze iewski  ofiarował
/  (uminę p ięć ty s i ę c y  złł .  ) odbywać  się będzie^

* infundo te go ż  D w o r k u  na dniu 16 teraznieysże
go Mca gbra. ‘Kfoby za tem 'życzył  nabyć Dom 
takowy,  zechce w t y m  terminie iawić s ię , ‘-gdzie 
Urząd  od go d z in y  2 pó  połndniu aż do wieczora 
znaydować się będz ie.

Józef  Mąiewski  pod  czas rewolucyi  o d d a ­
li ł  się z L i t w y  do Polskiey z pó łk iem 4; od lat  
p opuszczona przez  niego żona Praxeda  Ż St ro-  
kowskich Maiewska  żadrtey o mężu nie maiąc 
wiadomości ,  uprasza łaskawą publ iczność ,  ażeby 
ieśli k to wie  o życiu cnego  lub zeyściu s d o ­
nieść r a c z y ł  do Konsys torza  Wi leńsk iego  , lub 
Tedakcyi Gaze t  L i tewsk ich .

N a  żądanie d o b r y c h  Pr zy jac ió ł  1 Amato­
rów n a u k ,  lako też  przy jemnego i poż yte czneg o  
czy tan ia  ksiąg Polskich,  Francuzkach  i Niemiec­
k ic h ,  n iżey podpisany na pożyczenie i czy tan ie  t a ­
kowych  Ksiąg w tu te y fżem  mieście Wilnie Księ­
g a r n i ę  wystawi  i t rzymać  będz ie ,  zwłafźcża nay- 
lepfze naynowfze  , i nay wybórn ieyfże  Księgi-,  
iako to:  o Familiach, Romanse, Komedye,  Opisa­
nie drog  i p o d r o ż y ,  albo te ż  o innych  Scyen-  
cyach. K o n d y c y e  i warunki do t akowego c z y t a ­
nia dos ta tecznie  postanowione  , co iuż w obwie- 
fzczeniu doskonale wyrażono,  że do p rz e c z y t a ­
nia i pożyczenia  takowy ch  Ksiąg podł ug  u p o ­
dobania z Księgarni iego ulubione księgi mogą po.  
zyskane być .  — Każdy,  k t ó r y  takowe pożyczenie

do przeczytan ia  ksiąg upodoba i dó tegó^ uda się* 
płacić będzie na cały rok g. r u b b ,  a na pól  roku 5- 
rbbl;  p r enum era ty .  La  prer iumciacya  od d a ty  ni- 
żey wyzriaczoney ważna i p r zy lę ta  będz ie  tylko £ 
tyg odn ie ;  po w y p ły n ię c iu  tego te rminu pretaiirne- 
raćya na 2 ruble podwyżlzona  będzie.  — p ry ia c ie -  
le i Amator.- ’t ego  czy tania przy lemnego i po zy te -  
cznego,  k tórzy  nie W mieście Wilhie ,  l ecz na for­
tunach swoich mielzkaią,  mogą do t e y  kompanl-l 
przystąpić- ,  co iuz w owym pisanym O b w u I z c z e -  
niu N.  7 wyrażohp j e s t . — W Wilnie d s 8bra 

' igoz  R u . — Adolf  Kolbe miełzkaiący W Ry nku  na 
rogu p r z y  Szklanney Lll icy w Ksmiedicy  J .Xdza  
Kanonika  Mokrzyckiego  n a ,  3 0 1 1 1 1  pię t rze .

Od  L i t t g o  Wi leń:  'G ube rń :  R ządu  podaie  
się do wiadomości ,  iż Maiątek Poiezuick i  Sur -  
wil ifzki  zwany w Pc i e  Ófzm:  :pbłoźo'ny,  zawie­
ra jący w sobie p o dł ug  lus t ra cy i 'w Ru 1795 u c z y* 
nionOy dufz p łc i  nięzkiey 340. oceniony  we 21,333 
Ru b l i  30. k op ie ie k , 'o d  jakowey sumhiy należało 
wnafzać dó Skarbu corocznie p r o c e n t a  po roóó. 
Rubl i  Ó5|.  "kopieiek, doc h o d u  l u t t r a c y ą  1789- 
R u  wyrachowano 10ÓÓ. Rubl i  £?5|. kop. od k t ó ­
rego p łac i  się do skarbu ofiary 20 grofza 333 r u ­
bli 33. kopieyki  p rzez  p u b l i c z n ą  l i c y t a c y ą  b ę ­
dzie oddany w w ie c z y s tą  pofsesyą  w i ę c e y ‘daią- 
Ceniu na prawie t a k i h i , aa jakim wfzys tkie  t e y  
n a tu r y  Dobra zostaią;  azatym ż y c z ą c y  sobie wz ią ć  
p cm ie ni on y  M ai ą te k ,  aby w te rminach  n iżey  
wyrażo nych ,  iako to:  w ilzyrrl 15. w 2gim 20 a 

'w  3cim i ostatecznym dnia  23. Msca gbra Ru id ą ­
cego  1802. s tawali  do l i c y t a c y i  w Izbie Skar- 
bowey  L i t e w s k i e y  Wileń:  z d o s t a t e c z n ą  kau- 
•cyą  Sk arbowi  Własnych D ó b r  swoich , lub za 
paręką  urź ędów nie  poświadczoną  o Dobrach w 
ew ikcyą  podających  się od t y c h  Ju ry z ó y k c y i  w 
wiedzy  k t ó r y c h  te  D obr a  zostaią.  Msca ybra  
3 dnia 1802 Ku.

Ópufzcżone  i w  ruinę  poda ne ,  p rzez  O b y ­
watel i ,  w ś rzodku miasta W i l n a  1 po przedmieśc iach 
Pofsesye,  znfufzaią Magistrat  Wileń:  , do wydania 
przez  n in ieyfzą  publ ikacyą  ostrzeżeuie:  że ‘g d y  
P rawem  ‘Kofist: '17Ó4. Ru pos tanowionym jes t jaby  
'Pofsesye  w mieście Wi lnie będące, tu m ie  podane,  
•za n ie przys tąp ien iem przez  A k to r ó w ,  do hależney 
onych r e p a r a c y i , p rz ez  miasto plus offerenti  b y ­
ły  sprzedawane;  dla tego  M a g is t r a t , w eXeku- 
cyą  tego  te go  prawa , ógula ie  wfzyś tk ich  maią- 
c y c h  w t y m  :mieście i na przedmieśc iach  P a ­
łace ,  Kamienice,  Domy drewniane i Place ; J a 
p r zez  opiefzałość ‘ru in ie  i Spuśtófzeniu pozo ­
s tawione ;  aby ’naydaley do upłynienia  roku ,*od  

'd a ty  ninieyfzey publ ikacyi ,  Starali się p ó r u y n o -  
'wane ż repa rówać ,  a p u s te  place na leżyc ie  za­
b u d o w a ć ;  ds frzćga.  ' W  -prźeciWńym'zaś zdarze-  
’niu;  Magis tra t  og ła fz a , iż wfzelkie PósefSy« 
' z r u y n ó w a h e  -, i Place 'p us te ;  żaię te  i p r z e z  p u ­
b l iczną  l i c y t a c y ą ,  w Skutek pr aw a Konst :  1764. 
R u  sprzedarie będą .  'iSoz* Julii  2. 'dnia.

L i t e w s k i  Grodzieński  Yząd GubeAnski ćło- 
'nos i  , aby fukcessorowie  zmarłego PółkOwnika 
P io t r a  Zaborowskiego dla obięcia pozos ta łego 
po  nim Lolwarku 'Lipowo w  Kobryńskim P o w i e ­
c ie,  stawali fami , albo przysłali  p l en ip o te n ta  *  
prawnemi dowodami  probuiącemi  ich fukcessyą ,  
w  Kobryńskim Niższym Sądzie  Ziemskim n a  t e r ­
min p rawe m przepisany-


